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zapoznaniu  się z ostatn ią p racą S.K. W iąckow skiego na pew no nie straci nic ze sw o ­
jej dotychczasow ej w iedzy. Jeśli natom iast je s t cz łow iekiem  o pew nej ku ltu rze f ilo ­
zoficznej i stać go na chwilę, refleksji nad p rzeczytaną lekturą zyskają na tym  jeg o  
pacjenci i... środow isko.

Pow yższa pozycja będzie też w spaniałą pożyw ką dla za in teresow anych n iekon­
w encjonalnym i sposobam i leczenia, m edycyną natu ra lną  C hin (akupunk tu ra) czy 
Tybetu (H ata Joga). A utor nie w głębia się jednak  w tem atykę ch ińskich  czy indyj­
skich zdobyczy w ielow iekow ych cyw ilizacji, bo nie je s t to celem  jeg o  książki. K oń­
cow e rozdziały ,.Próby...” są raczej udziałem  im plicite w dyskusji nad kultu rą i m odą 
N ew  Age. W iąckow ski podaje radę jak  w ykorzystać dobrodzie jstw a p łynące z o sią ­
gnięć tysiącletn ich  ku ltur w zakresie d ietetyki i p rofilaktyki zdrow otnej bez po p ad a­
nia w bałw ochw alcze uw ielb ienie dla nich czy bezrozum ną akceptację w szystk iego , 
co now e. Z najdujem y tu zatem  odpow iedź jak  zachow ując rozsądek czerpać z róż­
nych źródeł w iedzy w celu zachow ania jak  najlepszego zdrow ia przez d ług ie lata. 
M arzeniem  autora je s t stw orzenie holistycznego system u m edycyny łączącej tradycje 
W schodu i now oczesną w iedzę Zachodu.

C złow iek now ej ery będzie zatem  inteligentnie przeplatał najnow sze osiągn ię­
cia w dziedzinie m edycyny (gastrologia) z tradycyjnym i m odelam i leczenia n a tu ra l­
nego, a jeśli tak - będzie człow iekiem  zdrow ym .

O strożne sform ułow anie tytułu „Próba..." to chyba zbyt skrom ne określen ie 
dla książki ja k ą  je s t ju ż  p iąty z kolei elem ent serii tw orzonej przez W iąckow skiego. 
Jest to (sądząc po ilości zaw artych w iadom ości i ich m iarodajnym  charak terze) p o ­
w ażne dziełko, które w ybija się doskonale w śród zam erykanizow anych  m asów ek, 
które rozw iązują jedyn ie  pseudoproblem y żyw ieniow e. „Próba..." zjedna sob ie na 
pew no  czy te ln ików  w iarygodnośc ią  zaw artych  w niej inform acji popartych  b ad a­
niach i eksperym entam i naukow ym i.

R ozpatrzenie problem u jednej z podstaw ow ych czynności życiow ych  cz łow ie­
ka - odżyw ianie się, z perspektyw y ekologicznej było zatem  św ietnym  pom ysłem  
popartym  nie m niej św ietną realizacją.

C zyteln ikom  pozostaje jedyn ie  czekać na ko le jną pozycję serii.

Anna Ćwiek

Włodzimierz Ty burski, Pojednać się z Ziemią. W kręgu zagadnień 
humanizmu ekologicznego, IPIR Toruń 1993, ss. 115.

C złow iek u schyłku XX stu lecia m oże poszczycić się w ielom a osiągnięciam i z 
zakresu nauki i techniki. D ziś potrafim y panow ać nad przestrzeniam i pow ietrznym i i 
lądow ym i, a dzięki sukcesom  m edycyny przedłużeniu  uległo życie ludzkie. W yda­
w ać by się m oglo, że w obliczu tych im ponujących osiągnięć cyw ilizacyjnych  życie 
człow ieka stało się bardziej szczęśliw e, bezpieczne, łatw iejsze. N iestety, w m om encie 
gdy człow iek tw orzy dobra m aterialne, techniczne i w artości naukow e, dokonyw ała 
się postępująca degradacja i n iszczenie otaczającego go środow iska naturalnego. Św iat 
w spółczesny stanął przed now ym  w yzw aniem , którym  je s t pow strzym anie narasta ją­
cego skażenia środow iska i tym  sam ym  zapobieganie k lęsce ekologicznej.
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K siążka W ładysław a T yburskiego pt,: Pojednać się z Ziemią  je s t pew nego ro­
dzaju apelem  adresow anym  do w szystk ich  ludzi, o koniecznos'ci obrony i ochrony 
o taczającego  nas św iata, gdyż coraz częściej, w ielk im  skupiskom  ludzkim  przycho­
dzi bytow ać w środow isku o zanieczyszczonym  pow ietrzu , w odzie i glebie. A utor tej 
publikacji m ocno akcentuje potrzebę integracji w ysiłków  w szystk ich  społeczeństw  
oraz potrzebę poszukiw ania różnych sposobów  zaham ow ania n iekorzystnych p roce­
sów  i napraw y tego, co zostało skażone i zdew astow ane. D latego też zdaniem  W ło­
dzim ierza T yburskiego n iezbędny jest aktyw ny w ysiłek w ielu dyscyplin  naukow ych 
(przyrodniczych, ekonom icznych , praw nych), ludzi reprezentujących odm ienne d z ie­
dziny i za in teresow ania, ale zjednoczonych  w spólną ideą: w alki o pow strzym anie  
w yniszczenia środow iska przyrodniczego człow ieka.

K siążka pt.: Pojednać się z Ziemią  przypisuje naukom  hum anistycznym  nie­
zw ykle ogrom ną rolę w spełnieniu  tej w ielkiej misji. D yscypliny te, zdaniem  au tora 
książki, dysponują dużym i m ożliw ościam i w zakresie kształtow ania św iadom ości, 
kreow ania postaw  i zachow ań proekologicznych. Ten hum anistyczny kierunek ochrony 
środow iska nosi m iano hum anizm u ekologicznego. Jego w ażnym  sk ładnik iem  jest 
m yśl filozoficzna i e tyczna w raz z innym i dyscyplinam i hum anistycznym i: ekopeda- 
gogiką, ekopsychologią, teologią m oralną o raz elem entam i sozologii

W  Pojednać się z Ziemią  odnajdujem y rozdziały  dotyczące: stref zagrożenia 
przyrody, stosunku człow ieka do przyrody, etyki ekologicznej, a także św iadom ości 
i edukacji ekologicznej.

W pierw szej części książki autor zam ieszcza inform acje, na tem at w szystk ich  
skażonych  sfer środow iska. Są n im i zarów no  w oda, pow ietrze, g leba, ja k  i lasy. 
D ostarczenie spo łeczeństw u system atycznych, p raw idłow ych danych o stanie środo­
w iska należy do bardzo w ażnych zadań. Przede w szystk im  dostęp do w iarygodnych 
inform acji pow inni posiadać politycy, organizatorzy  różnych form  życia spo łeczne­
go, m enadżerow ie itd., k tórzy m ają ogrom ny w pływ  na ochronę o taczającego  nas 
środow iska przyrodniczego.

N a łam ach tej książki m ożem y znaleźć rów nież w iadom ości na tem at stosunku 
człow ieka do przyrody. R ozw ażania na tem at relacji człow iek a p rzyroda dop row a­
dzają au tora książki do pew nej refleksji. M ianow icie człow iek m usi sobie uśw iado­
m ić, iż stanow i in teg ralną  część przyrody, a w arunk iem  przeżycia  cz łow ieka  je st 
odbudow anie zniszczonej harm onii m iędzy nim  a środow iskiem  przyrodniczym , po ­
niew aż cala rzeczyw istość w raz z istniejącym  w niej cz łow iekiem  je st w spółzależna 
egzystencja ln ie  i funkcjonalnie.

W łodzim ierz Tyburski w sw ojej książce porusza także zagadnien ie etyki eko­
logicznej. W edług niego podstaw ą etyki ekologicznej je s t teza, że istoty m ają  praw o 
do życia i jego  ochrony. G łów nym  celem  etyki ekologicznej je s t obrona św iata p rzy ­
rodniczego  przed destrukcyjnym  działaniem  ludzi. Za najw ażniejsze w artości etyki 
ekologicznej uznaje on: cześć dla życia, w spółczucie, solidarność oraz odpow iedzia l­
ność. W  epoce narastającego  zagrożen ia  ludzkości i całej ekosfery  kon ieczna  je st 
św iadom ość m oralnych pow inności człow ieka w obec przyrody i urzeczyw istn ien ie 
je j w działaniach spo łecznych, po litycznych  i gospodarczych. N ie sposób nie w spo­
m nieć o zaw artym  w książce problem ie św iadom ości i edukacji ekologicznej je s t nie 
tylko w yposażenie ludzi w w iedzę ekologiczną, ale także kształtow anie postaw y p ro ­
ekologicznej. P odstaw ow ą cechą postaw y proekologicznej je s t rozw inię te poczucie
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w ięzi z o taczającym  św iatem , przyrodą, gotow ość do jej ochrony i obrony. S zkolna 
edukacja nie pow inna ograniczać się tylko do przedm iotu  biologii czy ekologii. Z d a­
niem  W łodzim ierza Tyburskiego praw ie w szystk ie przedm ioty  przyrodnicze, a n a­
wet hum anistyczne m ogą i pow inny uczyć m yślenia ekologicznego , w rażliw ości i 
postaw y ekologicznej. C złow iek  pow inien poczuć się członkiem  w szechśw iata i p o ­
czuć ciężar oraz odpow iedzialność za to co się w nim  dzieje.

Książka Pojednać się z Ziemią stanow i nie ty lko  zb ió r in fo rm acji na tem at 
zagrożonych stref środow iska, stosunku człow ieka do otaczającej go  przyrody, etyki 
ekologicznej i św iadom ości ekologicznej człow ieka. Pojednać się z Ziemią to nie 
tylko in teresu jąca lektura ze w zględu na zaw artą treść, ale także książka n iosąca w aż­
ne p rzesłan ie: kon ieczność ochrony i obrony środow iska p rzyrodn iczego , k tórego  
w szyscy jesteśm y  in tegralną częścią. K siążka ta  dostarcza w ielu cennych inform acji z 
zakresu ekologii, hum anizm u ekologicznego, a jednocześn ie  skłania do refleksji nad 
o taczającym  nas św iatem , nad m iejscem  człow ieka we w szechśw iecie.

Iwona Drabczyńska

Vitus D. Dröscher, Reguła Przetrwania, IW, Warszawa 1996.

V irtus D. D röscher to pub licysta  i literat. U rodził się w 1925 r. W  L ipsku . 
S tudiow ał zoologię, psychologię i elek tron ikę w H anow erze, nie m niej je d n ak  d o ­
skonale orientuje się w dziedzin ie etologii. Od 1959 roku zajm uje się popu laryzac ją  
nauki o zachow aniu  się istot żyw ych oraz fizjologii zm ysłów . W  Polsce jak  dotąd 
ukazało  się pięć pozycji tego autora.

Reguła przetrwania je s t książką w ydaną przez P aństw ow y Insty tu t W ydaw ni­
czy w W arszaw ie w 1996 r. Tytuł oryginalny Uberlebensformel. Wie Tiere Umwelt ge­
fahren meistren. Tekst z n iem ieckiego przełożyła A nna D anuta Tuszyńska. Reguła 
przetrwania m ów i nam  o tym  jak  zw ierzęta p rzez w rodzone i w yuczone sposoby 
zachow ania się przezw yciężają zagrożenia i n iebezpieczeństw a ze strony środow iska. 
K siążka ta je s t napisana bardzo przystępnym  język iem , który łatw o trafia do czy te l­
nika, z drugiej zaś strony autor pow ołuje się na znanych i cen ionych  naukow ców , ich 
badania i pracę. D röscher po trafił w jednej pozycji po łączyć fakty  naukow e oraz 
pasję z jak ą  podchodzi do środow iska, zw ierząt i ludzi.

K siążka składa się z trzech części. W  pierw szej z nich pod ty tułem  Triki zapew­
niające żywotność fizyczną autor ukazuje nam  jak  zw ierzęta radzą sobie np.: w sy tu ­
acjach stresow ych  i jak  odw racają go na sw oją korzyść. A utor pow ołuje się na b ad a­
nia m .in.: prof. D ietricha von H olsta z M onachium , prof. O tto von F rischa, czy Jary 
M. W eissa. P rzedstaw ia  różne podłoża stresu: strach przed  w rogiem , przed u tratą  
m atki, żony, w skutek bólu rozłąki czy zagęszczenia. P rzy tacza badania na m yszach, 
pszczołach  m iodnych, szczurach  lub podaje fakty z życ ia  m .in.: w iew iórczaków  i 
lem ingów . U kazuje nam  jak  stres potrafi ogłupić, sparaliżow ać, a naw et d o p row a­
dzić do śm ierci. D alej m ożem y przeczytać o żyw otności różnych zw ierząt, i tak d o ­
w iadujem y się, że istn ieją  pew ne gatunki, które m ogą żyć „w ie lokro tn ie" (pstrąg  
tęczow y). Inne zaś um ierają zaraz po w ydaniu na św iat po tom stw a (ośm iorn ica - u 
której w ykryto gruczoł „um ieran ia”). Podano w iele przykładów  tego jak  zw ierzęta
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